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Secesja w Stronnictwie Chłopskiem. 


Rozłam w Stronnictwie Chłopskiem 


` 6-ciu posłów utworzyło osobną grupę. 


WARSZAWA, 28. L (AW.) Ferment, 


istnicjący od dłuższego czasu w Slronnie-, 


twie Chłopskiem wszedł obecnie w fazę roz- 
strzygającą. Posłowie Pluta, Socha. So- 
bek, Opołski, Pawłowski i Ledwoch uwo- 
rzyli osobną grupę, która zawiadomiła kan- 
celarję scjmową, że wszyslkiec sprawy z 
kancelarją załatwiać będzie odląd posel O- 
polski skarbnik tej grupy. Generalny se- 
kretarjat tej grupy objął , Budzisz, który 
prowadzi organ stron. „Chłopska Prawda“, 
tak, że pismo to doslało Się obecnie w rece 
secesjonislów, Posłowie należący do le] no- 


wej grupy rekrtulujący się z Maiopolski 
zachodniej motywują swój krok tem, że nie 
mogli się pogodzić z polityką prezesa Stron- 
nictwa Chłopskiego posła Dąbskiego. r 


ra 
| KONFLIKT Z LEKARZAMI W POZNAŃSKIEJ 
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KASIE CHORYCH. 
POZNAŃ, 28. 1. (AW). Dziś przybędą tu de- 
legaci Min. Pracy na zaproszenie Związku Leka- 


rzy celem ustalenia linji wytycznej do zlikwido- 


wania zata*gu wynisłego z winy okręgowego Zw. 


Kas Chorych. 


—©— 


Krytyczne położenie nowego władcy Afganistanu. - 


Amanullah obejmuje ponownie tron. 


LONDYN, 28 I (AW.) Z Tessawaru 
donoszą, że Amanullah wystosował do Ha- 
bibullaba uliimatum, żądające aby uzur- 


Międzynarodowe zawody narciarskie w Zakopanem. 


Liczny udział zawodników zagranicznych. 


ZAKOPANE, 28. 1. (AW). W narciarskich za- 
wodach narciarskich zgłoszono do wczoraj 1350 
zawodników indywidualnie, a 60 ogólnie. Po ~az 
pierwszy poza igrzyskami olimpijskimi spotkają się 
na starcie reprezentanci potęg narciarskich, a to 
Norwegowie, Szwedzi, i Finlandczycy. Zgłoszono 
11 Norwegów, 5 Szwedów i 4 Finlandczyków. 
Z Niemiec przybędzie 13 zawodników. Ekspedycja 
czeska liczy oxoło 60 zawodników. Z Austrii 
zgłoszono kilku najlepszych skoczków. Z Włoch, 
Czechosłowacji, Austsji i Anglii przybędą rów- 
nież narciarki. Liczą tu na 190 zawodników za- 
granicznych, a 100 z Polski. Francja w ostatniej 
chwili wycofała swe zgłoszenia. (?). Prasa zagra- 


niczna i związki narciarskie będą bardzo licznie 
-eprezentowane na tych zawodach. 

Do Zakopanego zjechało prezydjum Komitetu 
organizacyjnego Międzynarodowych zawodów nar- 
ciąrskich T. |. S. Komisja kwaterunkowa zaj- 
muje się dość teudną sprawą rozlokowania za- 
wodników zagranicznych. 


pator w ciągu najbliższych 3 dni zaprze- 
stal wszelkich działań wojennych i wydał 
stolice oddziałom Amanullaha. j 
7 f-Moskwy donoszą, że położenie Habi- 
builaha jest bardzo krytyczne i że w naj- 
bliższym «czasie przyjdzie do krwawych 
walk w okolicy Kabulu. Poselstwo angiel- 
skie udzieliło wszystkim cudzoziemcom rady; 
aby jaknajśpicszniej opuścili Kabul. 

BOMBAJ, 28. I. (PAT.) Konsulat af- 
gański w Bombaju komunikuje urzędowo. 
że Amanullah na prośbę mieszkańców Kan- 
daharu i różnych szczepów zgodził się ob- 
jać ponownie tron i ster rządów. Głównym 
ośrodkiem ożywionej działalności Amunul- 
lah jesl miasto Kandahs 


dilne śnieżyce tamują komunikację kolejowa. 


WARSZAWA, 28. 1. (Pat.). Po kiłkudniowej 
przerwie, z poszczególnych Dyrekcji kolejowych 


Zapomoga dla pracowników samorządowych 


w wysokości 1 miesięcznej pensji. 


WARSZAWA, 28. 1. (AW.) Związek 
Miast Polskich po zapoznaniu się z poło- 
żeniem materjalnem pracowników samorzą- 


dowych zalecił magisiratom wypłacić pra- | 


townikom tym 1 miesjęczną pensję celem 


ULGI KOLEJOWE DLA MŁODZIEŻY 
SZKOLNEJ. 

WARSZAWA, 28. 1. (Pat). Ministe-stwo 

Wyznań Rel. i O. P. zawiadamia, że Ministe*- 

stwo Komunikacji wyraziło zgodę na przyznanie 

młodzieży szkolnej ulg kolejowych podczas t zw. 

małych wakacyj w okresie od 30 stycznia do 5. lu- 
tego, 

—0G— 
WIOSNA NA KRYMIE. 

MOSKWA, 28. 1. (AW). Donoszą z Sebasto- 
pola, iż wiosna na K:ymie jest już w całej peł- 
ni. Ostatnio zanotowano w słońcu tempe:aturę plus 
25 stopni w Nowym Simeizie i Gurzufie. 


wyrównania wzrostu drożyzny za luta 1926 
do 1928. Jednocześnie polecono powiększyć 


' dodatek mieszkaniowy i drożyźniany o 15 


proc. 
= 


ŚCIGANIE KARNE PANGALOSA. 
ATENY, 28. 1. (AW). Parlament na wczoraj- 
szem posiedzeniu uchwalił znaczną większością 
głosów wdrożyć postępowanie karne przeciw b. 
dktatorowi Pangalasowi z powodu nadużywania 
przezeń przepisów prawnych w czasie urzędo- 
wania. 
—— 
SŁOŃCE — PO DWÓCH MIESIĄCACH NOCY. 
MOSKWA, 28. 1. (AW). Z Murmańska do- 
noszą, iż po 56 dobach nocy podbiegunowej po 
raz pierwszy nad horyzontem ukazało się słońce 
na przeciąg kilka minut. 
—0-— 


nadchodzą znowu meldunki o silnych śnieżykach, 
które tamują komunikację kolejową. Najcięższa sy- 
tuacja ta jest w lwowskiej Dyrekcji kolejowej. 
gdzie cały szereg linji zostało unieruchomionych 
wskutek zasypania śniegiem. Opóźnienia pociągów 
dochodzą do 10 godzin. z 

Duże t:udności komunikacyjne są również w 
Dycekcji kolejowej gdańskiej, gdzie silna zamieć 
twa już od kilkudziesięciu godzin. W pobliżu 
Zajączkowa ug-zązł w śniegu pociąg towarowy, 
przyczem parowóz wykoleił się 

W Dyrekcji katowickiej, krakowskiej i radom- 
skiej silne opady śnieżne ut-udniają ruch i prace 
przetokowe. 

Z ramienia ministerstwa komunikacji wyje- 
chał do Dyrekcji gdańskiej i poznańskiej dyrektor 
departamentu budowy inż. Ciechanowiecki. Dzie- 
siątki tysięcy robotników pracują nad usunięciem 
śniegu z zasypanych torów. 


KTO U NAS O TEM POMYŚLI?! 
RZYM, 28. 1. (AW). Dobrowolne ofiary zło- 
żone premjerowi Maussoliniemu przez licznych o- 
fiarodawców na umorzenie długu państwowego 
wyniosły 639 miljonów lirów w papierach pań- 
stwowych. Papiery te spalona i tem samem zmniej 
szono o tę sumę dług wewnętrzny państwa, 
-4— `i 
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Postać 
bohalera 


Według obliczeń Głównego Uzzędu Statystycz- 
nego zarobki budzi pracy od roku 1925 do 1928 
obniżyły się przeciętnie o 50 proc. Jeżeń zważymy, 
że wysokość płac z roku 1925 w żadnym wy- 
padku nie odpowiadała wysokości płac przedwojen- 
nych, których także nie można było uważać za 
dostateczne, jeżeli się jeszcze do tego doda ogólne 
zubożenie mas spowodowane katakliznem t-wają- 
cej przez szereg lat wojny i iej skutków : drożyzny, 
inflacji pieniądza, bezrobocia i t, d., to się, ujrzy 
straszną tragedję miljonów ludzi niczem n'ezasłu- 
gujących sobie na taką niedolę. 

Skorumpiowana prasa stara się dowiesc, ze po- 
łożenie gospodarcze szerokich rzesz ludzi pracy 
z dnia na dzień się polepsza. Maluczko, a nie bę- 

"dzie u nas armji bezrobotnych, nie będzie głodnych 

pracy robotników, albowiem miłościwi kapitaliści 
zmienią dotychczasową formę wyzysku i stosować 
będą na przyszłość coś w rodzaju regime włoskie- 
go, z którego jak oni są przekonani prolłetarjat 
włoski jest bardzo zadowolony. 


Pachnie tym parom dyktatura. 
Ale my wiemy i wie o tem cały świat pracow- 


„DZIENNIK 


BERKA JOSEŁOWICZA, 


„w LASACH POLSKICH“ 
Wzmacnia organizacje, pędzić precz pozbijączy! 


aD OFWAY Nr. 24 


dzieje Żydowskiege legjonu, obrońców Pragi, 


ri uporać im się będzie ze zdezorjentowaną i rozbną 
przeciw armji SUWOROWA, zobaczysz we filmie 


masą, dlatego też zapomocą różnych sposobów i 
różnych ludzi starają się przedewszystkiem ruch 
robotniczy doprowadzić do stanu uniemożliwiające- 
go jakąkoiwiek skoo”dynowaną i zorganizowaną 
walką. Z jednej strony zapomocą sobie oddanej 
prasy chcą wprowadzić zamęt, z drugiej 


atakiem z wewnątrz osłabić zwartość bojową 


organizacyj robotniczych. 

Zapominają jednak ci panowie, że choćby na: 
wet nastąpiło chwilowe osłabienie _wewnęt-znej 
spoistości frontu robotniczego, będzie te jednak 
chwilowe. Klasie -obotniczej pozostało do wyboru 
walczyć albo umrzeć. 

T-zeba wzmocnić Związki- zawodowe, trzeba 
uodpornić swoje organizacje, gdyż jeżeli nie chce- 
my wybrać tej drugiej możliwości powolnego 
konania, czeka nas zacięta walka o prawo do 
istnienia, o prawo do życia. 

Pędzić precz rozbijaczy z lewa czy z prawal 


niczy polski, że nie rady narzucających sję fałszy- 
wijch opiekunów, nie plany zrodzone w sprzedaj- 
nych sumieniach pismaków burżuazyjnych dopro- 
wadzą do zmiany obecnego tak tragicznego poło- 
żenia ludzi pracy, ale ich 


zdecydowana wola walki o tepsze jutro. 
Otóż kapitaliści, czując nadchodzącą  bu*zę, 
zdają sobie dokładnie z Me? sprawę, że B 


Międzynarodówka młodz. socjalistycznej o zamordowaniu 
fow. Teofila Jaszkowskiego. 


Sekrelarz Międzynarodówki rych 
socjalistycznej tow. OHenhauer przesłał 
Komitetu Centralnego organizacji iłddzieży 
TUR nastepujące pismo: 

Wiadomosć o zamordowaniu tow. Teofila 
Jaszkowskiego poruszyła mną do głębi. Jest 
wiclkiem nieszczęściem dla ruchu robotni- 
czego, gdy grupy rozłamowe środkami 
gwaltu walczą z ludżmi innych przekonań. 


Ten wypadek jest tem boleśniejszy, że o- 
fiarą zbrodni stał się człowiek młody, ro- 
kujący najlepsze dla ruchu robotniczego 
nadzieje 

Imienien Międzynarod. młodzieży so- 
cjalistycznej pragnę wyrazić Waszej organi- 
zacji serdeczne współczucie i dać wyraz 
nadziei, że przez działanie zdrowych 
sił polskiej miodzjeży socjalistycznej i par- 


Minister niemiecki przeciw głoryfikowaniu Wilhelma. 


BERLIN, 28. 1. (Pat.). Na zeb*aniu republikan- 
skiego Reichsbahneru w Hamburgu, wygłosił mi- 
nister spraw wewnętrznych Rzeszy Severing mowę, 
w której ostro zaatakował organizację „Stahlhel- 
mu“. Akcja Stahihelmowców — jak z nąciskiem 
podkreślił minister — zagrażała równowadze Eu- 
zocy. Zagranica nie mogła się zorjentować, kim są 


także podstaw, mimoto musi wystąpić ostro 


tji uda się wkrótce wypłenić z ruchu ro- 
botniczego godne napiętnowania metody 
walki. 
Z. socjalistycznem pozdrowieniem 
E. Otlenhauer. 


Zbrojenia na wyścigi. 
RZYM, 28. 1. (Pat.). Komentując decyzję zządu 
w sprawie nowych zbrojeń morskich, prasa włoska 
zaznacza, że jesi to normalny program rozwojowy 


dzoną p*zez koła monarchistyczne w 70-tą rocznicę 
urodzin b. cesarza, oświadczył, że nie miałby po- 
wodu do poruszania tej sprawy, ponieważ lżenie 
b. cesarza byłoby łatwe, a do chwalenia go nie ma 


przeciw dążeniom do gloryfikowania postaci 
< Wilhejma 


i czego chcą Niemcy republikańskie. Ostatnie kon- 
gresy dowodzą niezbicie, iż Stahlhelm nie ogra- 
nicza się tylko do zmiany i naprawy obecnego u- 


B. cesarz nie był cesarzem pokoju, ponieważ 
przez cały szereg lat sam wywoływał ducha nie- 


stroju, lecz pokoju. Socjaliści nie mają zamiaru kopać poko- 
planuje zamach na Konstytucję Wejmarską. nanego, nie mniej jednak muszą się przeciwstawić 
Minister, zwracając uwagę na akcję przeprowa- | wszelkiei próbie fałszowania historji. 


oraz, że Włochy konsekwentnie czynią to samo, co 
i imi, jak Ameryka, Francja i Anglja, które uczy- 
nily to już w rozleglejszym zakresie. Dzienniki za- 
znaczają, że obecny układ sił morskich Francji i 
Włoch przedstawia się żem, a POR 5 jl. 


GERHARD MENZEL. 


dła swego męża, którego pożerała namiętna ku niej 
miłość. Nazywała się Florence, jej mąż miał na 
imię... Ludwik. 

Ludwik O... przychodził zazwyczaj do klubu 
o 1ll-ej wieczorem zasiadał do swego stolika i 
w przeciągu czterech godziń wygrywał wielkie 
sumy. Nigdy nie przegrywał. Wszyscy się go bali, 
ale nikt nie miał odwagi odmówić mu partii gry. 

Tak było do dnia, w którym ukazał się młody 
Perceval, wybraniec losu, jasny, świeży, zuchwały, 
awanturniczy, niezmiernie wesoły, młodzieniec, któ- 
ny sobie zjednywał serna wszystkich. Miałeś wra- 
żenie, że nieszczęścia ludzkie nie mają nad nim 
mocy. Już po upływie dwóch godzin zasiadł do 
stolika Ludwika O... i — wygrał. Od tej chwili 
przegrywał meksykańczyk co wieczór nietylko do 
Percevala, lecz także obecnie i do innych. Zdawało 
się, jakoby Perceval rozprószyt czary. Pomimo, 
że ciemne oblicze meksykańsczyka pozostało nie- 
ruchome, pomimo, że jasny Perceval nie przestawał 
się uśmiechać, mieliśmy wszyscy wrażenie, że przy 
tym stoliku siedzą naprzeciwko siebie dwaj nie- 
przejednani wrogowie i że tylko dla pom z nich 
jest miejsce na tym, świecie. 

Młodsi z nas zaprzyjaźnili się bardzo sadko z 
Percevalem, niektórzy byli wręcz w nim zakochani. 
Pod jego wodzą urządzaliśmy szalone kawały. 
Razu jednego po uczcie z artystami i aripii 
„Wielkiego Teateu“ przybyliśmy do klubu późno 
w nocy niezwykle podnieceni i skłonni do najzu- 
chwajszych przedsięwzięć. Mówiliśmy o artystkach 
i Pesceval począł opowiadać o kobietach niesły- 
chane rzeczy. Pewien pan S., który dawniej grał 
główną rolę w naszem kółku, a obecnie został 
usuniętj w cień przez jasnego anglika, podał w 
wątpliwość prawdziwość tych opowiadań. Myśle- 
liśmy, że Perceval zabije go za tę obrazę. Ale 
nic podobnego. — Z uśmiechem oświadczył, że 


Trzy dni. 


W San Francisko w Meksyku, w dawnym 
pałacu Kortezów. w salach urządzonych podług 
wzorów angielskich, zbierali się co wieczór człon- 
kowie Jockey Clubu. Cudzoziemcy, którzy przez 
dłuższą czas zatrzymywałi się w tem mieście, zwy- 
kli byli starać się o przyjęcie do tego klubu. — 
Przyjęcie zależało od „czterystu“, należących do 
wyższych ster, którzy w sposób elegancki prze- 
grywali tam wielkie sumy w ecarte. Hazard jest 
narodową cechą meksykańczyków. 

Już pierwszego wieczora po moim przybyciu 
klubu zwróciłem uwagę na pewnego mężczyznę, 
którego niewzruszony spokój i zimna krew uczy- 
niy na mnie wrażenie. Dowiedziałem się, że 
posiada niezmiernie bogactwa, że jest zaprzyjaż- 
niony z prezydentem i że z zadziwiającą dosko- 
nałością strzela z pistoletu. Budził postrach. 

Był mieszańcem, ale bezsprzecznie synem e 
indjanki. Nic w tej surowej, nieruchomej smagte 
twarzy, ozdobionej małym, ostro wgiętym Mim 
nosem i czarnemi oczami, nie zdradzało, że ojcem 
jego był emigrant z Ameryki Północnej. Smukłe 
ciało wykazywało niezwykłą zręczność. O jego 
charakterze natomiast nikt nie potrafił wydać są- 
du. Spodziewano się po nim naj jgorszego. Wielu 
uważało go za okrutnego. Był ożeniony z angielką, 
która uchodziła za najpiękniejszą i najdumniejszą 
kobietę Meksyku. Widziałem ją raz na korsie w 
eleganckim tilbury, siedzącą obok swego męża. 
Była istotnie cudownie piękna, aie zimna. Cere 
miała śnieżnobiałą. Oczy zielone, jak morze. Mó- 
wiono, że jest nieprzystępna, nieprzystępna nawet 


APO" I TR PERO EA jest zdobyć każdą kobietę, którą mu wska- 
w przeciągu trzech dni. Przyjmuje każdy Za” 
ład 

Miiczeliśmy początkowo. Nietylko mnie, ale 
także innym wydawał się taki zakład frywolnym. 
Ale gdy go jeden z nas uznał za dobry, pozostali 
rychło pozbyli się skrupułów i wszyscy poczęli 
krzyczeć jeden przez drugiego: „Stawiam dziesięć 
tysięcy na del Rio“, wołał młody kanadyjczyk L.. 
który długo, lecz daremnie zdobywał względy tej 
damy, sławnej śpiewaczki operowej. „Proszę“ 
odpowiada Perceval, uśmiechając się — „wszyst- 
kie kobiety są jednakowe”. „Dopóki“ dodaję „nie 
przyjdzie ta, która nas potrafi przekonać, że jest 
jedynym wyjatkiem”. „O! — śmiał się Perceval. 
„Takiej niema“. Hałas "wzmagał się. Nagle dał się 
słyszeć głos pana S., który dotąd milczał: „Nie 
pani del Rio i nie pani Rodeiguer" ! 

Niech poprobuje szczęścia z panią Fiorence O... 
Wszyscy razem zakładamy się o panią Florence 
O..."! Zaledwie pan S. wymienił to nazwisko za- 
panowała między nami niezmierna cisza. Niepewnie 
spojrzeliśmy na Percevala. Najchętniej ostrzegli- 
byśmy go, ale to się nie godziło. Byłoby zresztą 
nierozsądne, gdyż każde ostrzeżenie, potęgowa- 
łoby jego zuchwalstwo. „Prosze“ — mówi Perce- 
val, ciągle się uśmiechając. 

Więc Florence O... Przyjmuję zakład. Mały 
pan M. meuczał : „Głupia historja. To ohydne... 
Wszak pan wie“, zwrócił się gwałtowniie do pana 
S., że fo jest kobieta zimna. O! — odrzekł Perce- 
val, zanim jeszcze S. zdążył coś powiedzieć, „idę 
o zakład w każdym razie. Nie znam „wyjątków 
Kobieta jest kobietą. A zresztą, panowie, nie bę- 
dzie to pierwszy zakład tego rodzaju, który wy- 


gram". 
a rg nast. ). 
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Najnowsze 


aT” R l N-TI NTI N A 
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C UrD ORE 


na filmie p. t. „WŚRÓD WILKÓW“ «w sonsacyj- 


nym dramacie wyświetla poraz pierwszy we Lwowie 
KINO „COLOSSEUM“ (dawny Teatr Nowości) * 


0 budowę „Domu Emigracyjnego" 


we Lwowie. 


kŁmigracja: jest jednym z najważniej- 
szych procesów, nurtujących współczesne 
społeczeństwa. Wyrasta ona jako problem 
wynikający ze struktury dzisiejszego ustro- 
ju, jako problem, siłą swego znaczenia do- 
magający się odpowiedniego uregulowania. 

Wychodztwo z Polski zajmuje niepo- 
slednje miejsce w ogólnym ruchu emigra- 
cyjnym. Przed wojną poza warunkami eko- 
nomiczno- spolecznemi źródłem emigracji 
były warunki polityczne na ziemiach pol- 
skich, eksterminacyjna polityka zaborców. 

Po wojnie światowej jedynem źródłem 
emigracji z Polski jest chęć zdobycia ka- 
wałka chleba, lub też poprawa bytw na ob- 
czyźnie. Warunki społeczno- gospodarcze są 
tego rodzaju, że zmuszają dużą część społe- 
czeństwa naszęgo do opuszczania kraju w 
poszukiwaniu źródeł zarobkowych. Nasz 
ruch emigracyjny wzrasta bardzo silnie. 

Stąd wyrasta konieczność jaknajszer- 
szej opieki nad emigracją przez państwo i 
społeczeństwo. 

Do sprawowania kontroli i opieki nad 
ruchem wychodźczym z Polski powołany 
jest Urząd łumigracyjny. przy, Mimisterstwie 
Pracy i Opieki Społecznej wraz ze swemi 
ekspozyturąnii po całym kraju. 

Na lerenie naszej połaci kraju poza eks+ 
pozyturą państw. urzędu emigracyjnego 
Rada Międzystowarzyszeniowa Społecznych 
"Towarzystw Emigracyjnych we Lwowie, re- 
prezentująca cztery placówki, a mianowi- 
cie 2 polskie, 1 ukraińską i 1 żydowską. 
W tej Radzie Międzystowarzyszeniowej sku- 
piły się wiec wszystkie czynniki opieku- 
jace się ruchem emigracyjnym z pośród 
irzech narodowości zamieszkujących Mało- 
polskę Wschodnią. 

Ruch emigracyjny w naszej części kraju 
jest silnie rozwinięty. Statystyka emigracy j- 
na wykazuje, że przez Lwów przelewa się 
rok rocznie kiłkudzjesięciotysięczna fala wy- 
chodźców, idąca do różnych krajów konty- 
nentalnych i zamorskich. Lwów jest ośrod- 
kiem emigracji trzech wojewódziw Malo- 
polski Wschodniej. jak również południo- 
wych powiałów Wołynia. 

Wobec. olbrzymich trudności piętrzą- 
cych sie przed emigrantem w załatwianiu 
całego szeregu spraw, związanych z jego 
emigracją, wobec częstych wypadków że- 
rowania na ruchu emigracyjnym przez nje- 
powołane czynniki — Rada Międzystowarzy= 
szeniowa przed rokiem postanowiła przy- 
stąpić do budowy „Domu Emigracyjnego" 
we Lwowie, celem otoczenia jaknajwiększa 
opieką emigrantów. 

Zadania i cele „Domu iimigracyjnego" 
mają pierwszorzędne znaczenie społeczne. 
Dom ten bowiem ma stworzyć dach nad 
głową emigranta, przybywającego do Lwo- 
wa. Wyposażony, w około 200 łóżek, jadal- 
nie czytelnie, łazienki, żłóbek (dla dzieci emi- 
grantów oraz wszystkie inne najnowsze u- 
rządzenia hygienjczno-społeczne — ma być 
nowoczesnem schroniskiem, w którem znaj- 
dą przytułek i pomieszczenie masy emi- 
granckie. W domu tym mają również zna- 
leźć pomieszczenie biura Lwowskiej Eks- 
pozytury Urzędu Kmigracyjnego oraz biu- 
ra wszystkich Towarzystw społeczno-emi- 
gracyjnych, wchodzących w skład Rady 
Miedzystowarzyszeniowej. W ten sposób 
„Dom Emigracyjny' ma stać się punktem 
centralnym, skupiającym «caly ruch emi- 
grantów, który im umożliwi skuteczną 0- 
chronę przed wszelakim wyzyskiem. l 

Koszl budowy domu emigracyjnego wy- 
nosić mają około 500.000 zł. Na ten wel 
przyznane zostały subwencje przez U rząd 
Emigracyjny i Bank Gospodarstwa Kraj. 


Ale cała la niecierpiąca zwłoki sprawa 
od roku nie ruszyła z miejsca, mimo, iż 
na budowę domu przyznane są pieniądze. 

Przeszkodą w rozpoczęciu budowy jest 
kwestja placu pod dom. Rada Międzystowa- 
rzyszeniowa uznała bowiem, iż ' jedynym 
objektem nadającym się na ten cel jest par- 
cela przy ul. Kubasiewicza, będąca własno- 
ścią skarbu państwa, a stojąca pod zarzą- 
dem Dyrekcji Lasów Państwowych we 
Lwowie, a to ze względu na bliskość głów-. 
nego Dworca kolejowego oraz bezpośrednie 
sąsiedztwo wszystkich prawie linji okręto- 


wych. Pamedla la w pewnej części służy | 
jako składnica drzewa opałowego, należą- | 
ca do dyrekcji lasów państw., w pewnej » 


części zaś stoi pusta. Parcela ta tem więcej 
musi być prana pod uwagę, że w pobliżu 
dworca głównego prócz tej parceli niema 
innego objektu należącego czy do państwa,- 
czy do magistralu Lwowa. Emigranti zaś 
znajdujący pomieszczenie w mającym na 
tym placu wybudować się domu emigracy j- 
nym, będzie mógł w promieniu zaledwie 100 
metrów od domu emigracyjnego załatwiać 
wszystkie sprawy, związane ze swoim wy- 
jazdem. 

Zauważyć przytem należy, że zarząd 
domem emigracyjnym' spełnia Rada Mię- 
dzystowarzyszeniowa z tem, że parcela wraz 
z budynkiem po określonym okresie eza- 
su przechodzi na pełną własność państwa. 

Niestety, starania komitetu budowy: do- 
mu cmigracyjnego spełzły, jak dotychczas, 
na niczem z powodu negatywnego stanowi- 
ska, jakie w sprawie oddania części grun- 


tu, zajęla lwowska dyrekcja łasów państw. 
Wskutek tego stanowiska miujsterstwo rol- 
nictwa, decydujące w.sprawie tego gruntu 
odmówiło oddania części parceli pod bu- 
dowę domu emigracyjnego. 

W sprawie tej odmowy stwierdzić na- 
leży, że ministerstwo rolnjclwa zoslało wpro 
wadzone w błąd, wskutek argumentów i 
opinji twowskiej: dyrekcji lasów. Faktem 
bowiem jest, że "parcela ta jest w dużej 
części nicużytkowana, że zwiększoma kon- 
sumcja drzewa naprowadzona przez Dyrek- 
cję lasów państw. we Lwowie, jako jedna 
przyczyna odmowy, jest niesłuszna, gdyż 
drzewo opałowe sprzedawane przez dyrek- 
«ję lasów państw. jest o 20 proc. droższe, 
aniżeli w prywatnym handlu. Przez to santo 
więc składnica drzewa na tej panceli wpra- 
wadzie wzrasta, ale że stratą dla skarbu pań- 
stwa z tego powodu, że zbyl drzewa jest 
minimalny, a (duża jego część psuje Się. 

"Pak samo wszelkie inne „argumenty“ 
odmowy nie wytrzymują najmniejszej kry- 
tyki. A 

W związku z tem ubiegłej soboty w sali 
Funduszu bBezrobocia odbyło się posiedze» 
nie R. Międzystowarzyszenjiowej pod prze- 
wodnictwem p. rektora Siemiradzkiego i 
przy współudziale posłów ze Lwowa oraz 
przedstawicieli prasy. 

Po zagajeniu posiedzenia przez p. rekt. 
Siemiradzkiego, kierownik ekspozytury Iwo- 
wskiego urzędu. emigracyjnego p. dr Wy- 
szyński wygłosił veferat na temat opieki nad: 
emigrantami, poczem p. profesor Żurawski 
przedstawił szczegółowo stan akcji budo- 
wy domu emigracyjnego. 

"Obaj mówcy apelowali do posłów i 
przedstawicieli prasy, by akcję budowy. do- 
mu emigr. poparli i wpłynęli na zmianę 
stanowiska ministerstwa rolnictwa. `: 

Obecni posłowie objecali sprawę lę po- 
przeć w Warszawie. W (dyskusji zabierali 
głos tow. Dr. Dręgiewicz, red. Hescheles i 
inni. 

—— 


3 miljony deficytu teatrów warszawskich 


WARSZAWA, 28 I (AW.) Komisja bu- 
dżctowa rady miejskiej rozpatrywała bud- 
żet teatrów miejskich. Niedobór  tealrów 


miejskich wyniesie — 2,992.028 złotych z 
tego niedobór z Opery 2,405.449 zł. czyli 
przeszlo 80 proc. niedoboru ogólnego 


Wybór najpiękniejszej kobiety w Polsce. 


P. Wt. Kostakówna — miss Polonja. 


"WARSZAWA, 28. I. (AW.) Wczoraj 
wieczorem jury — powołane do wyboru 
Miss Polonji mającej stanąć na międzyna- 
rodowym konkursie rzeźbiarzy w Paryżu — 
złożone z artystów rzeźbiarzy Wittiyga i Kuh 
ny, arl” malarzy Pruszkowskiego i Pryka 
oraz literatów, Boya-Żeleńskiego i Zagór- 


skiego i artysty dramatycznego Leszczyń- 
skiego wybrało jednomyślnie p. Władysła- 
we Kostlakównę, łat 21 biorącą udział w 
konkursie pod pseudonimem „Limba. Ja- 
ko zastępczynie wybrano  Alinę Rzy- 
szczewską z Warszawy oraz Hannę Daszyń- 
ską z Krakowa, córkę marszałka Sejmu. 


Polski paszport zagraniezny prawie najdroższy w Polsce 


Wobec uchwalenia przez komisję sej- 
mową wniosku w sprawie obniżenia ceny: 
paszportów zagranicznych do 17 zł 20 gr. 
wniosku, który nie ma szans na realizację, 
zebrano w Warszawie informacje o stanie 
sprawy paszportów zagranicznych w innych 
państwach. Z zebranych wiadomości wy- 
nika, że tylko Rosja sowiecka pobiera od 
obywateli, wyjeżdżających zagranicę, nie 
urzędników sowieckich,» opłaty, wyższe od 
Polski, a mianowicie 150 rubli, co równa 
się 600 złotych. Paszport ulgowy w sowie- 
wietach kosztuje 65 złotych. 

W innych państwach opłaty są nastę- 
pujące. w Czechosłowacji paszport zagra- 
niczny, ważny na 2 Tata, kosztuje 12 ko- 
ron, co równa się 1 zł. w Anstrji paszport 
zagraniczny, ważny na 5 lat, kosztuje 3 
szylingi (1 zł), w Niemczech paszpowi za- 
graniczny, ważny 5 lat kosztujc 3 marki 
(7 zL) w Rumunji paszport zagraniczny, 
ważny I rok, kosztuje 500 lejów (28 zł), we 
Włoszech paszpori zagraniczny, ważny 1 


rok, kosztuje 80 lirów (40 zł.) w Szwajca- 
rji — 5 koron (12 zł.) w Hiszpanji — 1 
guden (3 i pól zł), w Belgji — 60 franków 
(15 zl.) w Jugosławji — 3 i pół złotego, w 
Holandji 15 złotych, w St. Zjednoczonych 


„10 dolarów (89 zł.) w Japonji — 12 ven 


(45 zł.) Najlańsze paszporty są w Mek- 
syku, albowiem nic nje kosztują. 


O tytuń rosyjski. 


WARSZAWA. W związku z podaną p“zez pi- 
sma wiadomością o umowie kompensacyjnej polsko 
sosyjskiej na dostawę tytoniu w zamian za wyroby 
włokiennicze, dowiadujemy się, że żadna jeszcze 
transakcja kompensacyjna z Rosją nie została za- 
warta, wobec czego nie ustalono jeszcze, jakie wy- 
roby polskie zaliczone będą na poczet umowy kom- 
pensacyjnej za tutoń rosyjskie, który istotnie Polski 
Monopol Tytoniowy ma nabyć. Również nie usta- 
lono jeszcze wysokości sumy, na jaką opiewać ma 
umowa kompensacyjna 
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Dwutorowa polityka rządu. 


Posiedzenie plenarne Sejmu. 
Wniosek endecki o ustąpieniu min. Cara upadł. 


WARSZAWA, 28. I. (tel. wl.) Na dzi- 
siejszem plenum Sejmu odesłano do Komisji 
projekt uslawy o ralyfikacji paktu Kelloga. 
Przemawiał przeciw przyjęciu komunista p. 
Billner, (Wobec lego jest w sprzeczności z 
taktyką Rosji sowieckiej. Red.) Przysląpio- 
no następnie do wniosku kl. Nar. o ustą- 
pieniu min. Cara. Wniosek uzasadniał pos. 
Patkowski. 

RL N stwierdza, że min Car obraził 
konstytucję i stanal z nią w sprzeczności, 
w związku z dekretem o ustroju sudownic- 
Lwa. i 

Prem. Bartel złożył oświadczenie, że 
rząd solidaryzujė się z działalnością min. 
Cara jako min. Sprawiedliwości. Stwierdza, 
że projekt uslawy odrauczającej wejście w 


i 
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życie rozp. Prez Rzpltej z 7 II 1928 nie 
zoslal konstylucyjnie uchwalony i nie uzy- 
skał mocy obowiązującej. W tej sytuacji 
rozp. a ustroju sądów weszło w życie 1. I. 
bez względu na stosunek rządu do uchwały 
sejmu. Mówi, że pogląd iż postępowanie 
rządu było naruszeniem konstytucji nie znaj 
duje uzasadnienia w żadnym fakcie. Na- 
stępnie slara się wyjaśnić, że stosumek rzą- 
du do Sejmu nie jest uregulowany i że u- 
chwała Sejmu przesuwająca termin wejścia 
w życie omawianego rozporządzenia była 
lytko usilowaniem dokonanja zmiany, która 
wskutek stanowiska Senatu nie mogła się 
przeisloczyć w obowiązującą normę pra- 
winą. 


Mowa tow. Niedziałkowskiego. 


Następnie low. pos. Niedziałkowski wy- 
glosil przemówienie następującej treści: 

Oświadczenie prem. nie bylo dla nas 
niespodzianką Rząd musiał się solidaryzo- 
wać ze swoim minislrem. Twierdzenie, że 
uchwała sejmu nie była (definjtywną ustawą, 
że Watego obowiązkiem Rządu bylo wyko- 
nać dekret — jest słuszne tylko pod wzgle» 
dem formalno-prawnym, ale nie pod wzgłę- 
dem isłolnym. Wedlug prawa obyczajowego 
uchwała sejmu powinna być dla rządu 
wskazówka, z która się rząd liczyć powi 
nien. Czemu rząd, który dziś nie chce zmie- 
mié, ani lilery, w dekrecie zapowiadał przez 
usta p. Cara niewykonanie niektórych prze- 
pisów dekretu, jeżeli Sejm zdecyduje się na 
nicodraczanie całości dekretu. 


Poriigka rządu jest dwiiorowa. 


Oświadczenia premjera w kom. budże- 
towej są sprzeczne z polityką wprowadzenia 
dekretu w życie. Nie leży lo w interesie nor- 
malnego rozwoju Rzpltej, ani leż wewnętrz- 
nych stosunków. Fikcją byloby, gdybyśmy 
traktowali p. Cara tak jakby był ministrem 
parlamentarnym ślnprocentowym. Jesi on 
w istocie tytko wykonaweą woli, która stoi 
poza nim i ponad nim.  * > 


Próba rozstrzygnięcia konfliklu między” 
ministerstwem a większością sejmu normal- 
nemi środkami partantenlarnymi jest uda~ 
waniem, że się nie widzi lego co jesl rzeczy” 
wistlością polskiego życia. Dlalego nie mo»: 
gę zrozumieć taktyki kł. Narodowego. — 
Sweldło czasu głosował on przeciw wniosko- 
wi o nieufności dla b. min. Meysztowicza, 
choć miał świeżo w pamięci przewról majo- 
wy. Konflikt leży glębiej. Zdawało mi się, 
że stronnictwo Narod. nie uważa za stosow= 
ne rozwiązywać go normalną drogą parla- 
mentarna, Motywy naszej opozycji a opo- 
zycji tego stronnictwa są zupełnie odmien- 
na. W uxue która się w Polsce totdzyj, i pte- 
dzej czy później wozegra o całą przyszłość 
kraje, myy nie chcemy być t nie będziemy 
narzędzieni w ręku stron nar. ani armją 
poma*niczą wia niego. (Oklaski na lewicy). 


Gdyzy wniosek o votum nieufności zysaał 
większość to miatoby się wrażenie, że główna gra 
*ozgrywa sję między sanacją a N. D. 


W „zeczywistości suonami 'walczącemi są: oboz 
sanacyjńy i obóz demokiacji polskiej. N. D. ma 
czwactorzędną rolę. Konflikt z min. Carem jest 
tylko jednym epizodem. Chodzi tu o sam splot za- 
gadnień społecznych, gospoda:czych, kultural- 
nych. 


jesteśmy dalecy od zapoznawania zagadnień 
niezawisłości sądów, a dowodem tego jest, że w 
komisji prawniczej my ponosimy ogólny ciężar 
walki o [tę niezawisłość. Lecz n.e chcemy żeby 
nasz konflikt rozwiązywał się pod eg'dą Nar.- 
Dem., dla tej prostej przyczyny, że to nie byłoby 
-ozwiązanie istotne. Szanse rozstrzygnięcia walki 


będą tem większe im jaśniej za*ysuje się istota 
właściwego konfliktu. 

Dlaiego wst:zymujemy się głosowania za tym 
wnioskiem, 

Za kilka dni pocczas ayskusji budżetowej po- 
stawimy całość zagadnienia naszego stosunku do 
rządu. (Oklaski na lewicy). 
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Stanowiska innych klubów. 


Stanowisko „Wyzwolenia“ uzasadniał poseł 
Róg. Z rządem mamy do pomówienia o sprawach 
daleko ważniejszych: o konstytucji o budżecie. 
Czasu pola walki z |-ządem nie damy sobje narzu. 
cić. Dlatego wsttzymamy się od głosowania. Za 
wnioskiem przemawiali: imieniem Kl. Ukr. pos. 
Bilək, imieniem St*. Chł. pos. Dąbski i komunista 
pos. Gawsoń. Piast wstrzymał się od głosowania. 
Pos. Winiarski (N. D.) popierał wniosek, pos. Smu- 
likowski (B. B. S.) przemawiał przeciw wnio- 
skowi. 

W głosowaniu imiennem wniosek uzyskał 84 
głosów, przeciw 96 głosom.. Za wnioskiem gło- 
sowali N. D., Ch. D., St:. Chł., mniejsz. słowiań- 
skie, N. P. R. Prawica i komuniści, przeciw — 
B. B., BB-s, NPR. lewica. 

Około 40 posłów z Be-be brax było podczas 
głosowania na sali. 

Następne posiedzenie we środę popołudniu. 


Kto popiera BBS.! 


WARSZAWA. 28. stycznia. (tel. wł,) Czytamy w 
„Przedświcie”, że na Podkarpaciu. jednym z członków 
BBS. został dyr. raf. „Polmin* Biłuchowski, drugim 
— dyr. rafinerjj „Galicja" Piotrowski, trzecim Porę- 
balski, starosta w Drohobyczu, kzwartym — Kota- 
ia („towarzysz”!|, Ksiądz proboszcz w Drohobyczu, 
dalej (jeszcze lepiej) p. Klisz, komisarz policji państw. 
i Filing, dyr. f-my „Petrolej“ w Borysławiu. 

Wszysch ci „towarzysze, jak pisze ,Przedświt" 
wyrażali wiarę w zwycięstwo ideologji BBS. 

Powinszowąc! 


Zamiast referafu generalnego — GZWAr(E czytanie. 


WARSZAWA. 28. stycznia. (tel. wł.) Po posiedze- | mil. zł, podatku majątkowego o 25 milj, przywró- 


niL 
p. Byrki, generalnego sprawozdawcy. Tymczasem za- 
miast referatu gen, p. Byrka urządził niejako 4 czyta- 
nie budżetu, gdyż zgłosił szerek poprawek do przy- 
jętych już w 2 1 3 czytaniu. Jeżeli p. Bartel był 
zaskoczoun poprawkami Z ostatniego czytania, to tem 
więcej, była zaskoczona komisja poprawkami do 4 
czytania, którego żaden regulamin nie przewiduje. P. | 
Byrka żądał zmniejszenia podatku od kapitału o 2 


POS. Kapeliński podtrzymuje SWE 


oskarżenie przegiw Romockiemu. 
WARSZAWA, 28. 1. (Tel. wł.). Pos. Kapeliń- 


stwierdzając, że p. Romocki od chwili nominacji 
na min. komunikacji przez 11 miesięcy był jedno- 
cześnie minist*em i członkiem zarządu f-my „Tor“. 
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Świnie polskie 
w dyskusji meżów stanu. 
BERLIN, 28. 1. (Pat.). Jak donosi Biuro Wolfa, 
minister wyżywienia Dietrich wygłosił na zebra- 
niu o*ganizacji demokratycznej okręgu poczdam- 
skiego mowę, w której poruszył także kwestję 
traktatu z Polską. oświadczając, że traktat nie 
może się rozbić o 200.000 świń. Świnie bowiem 
polskie, które mają być przywiezione, mogłyby 
być użyte w sposób wykluczający wszelką ewen- 
twalność wyrządzenia szkód interesom rolnictwa 
niemieckiego. Dopiero gdy porozumienie z Pol- 


ską zostanie osiągnięte — zaznaczył ministe” —- i 


uda się dojść do porozumienia w sprawach aktual- 
nych z Francją. 

„Welt am Montag“ uzupełnia tekst mowy Die- 
ticha, podany przez Biuro Wolfa, podnosząc, że 
ustęp mówiący o Polsce ministe“ rozpoczął oświad 
czeniem, że mimo wszelkie atak, będzie on kon- 
tynuował dalej swój cały stosuńbk do Polski, po- 
nieważ zadaniem ministe*stwa rolnictwa jest do- 
prowadzenia do zawarcia traktatu z Polską, nie zaś 
sabotowanie tego taktatu. 

—0— 
GŁOS PRASY RADYKALNEJ. 

WIEDEŃ, 28. 1. (AW). Radykalno - socjali- 
styczny „Der Abend“ omawiając rozporządzenie 
rządu polskiego wprowadzające z dn. 1. „marca 
cło wywozowe na świnie krytykuje to ostro i 
oświadcza, że wywoła ono podrożenie mięsa wie- 


sejm. kom. budżetowa miała wysłuchać ad 


ski podtrzymuje swoje oskarżenie przeciw b. min. 
Romockiemu i napisał list do premjera Bartla 


cenia funduszu dyspozycyjnego min. spr. wew. i przy- 

wrócenia innych skreśleń. Na budowę szkół powsze- 

chnych zmniejszyć fundusz o 10 mił. i t. d. 
Referent prosi przewodniczącego aby wnioski je- 

go poddał jutro pod glosowanie. Zaznaczył jednak, 

że gdyby Wszystkie jego wnioski upadły, to będzie 

referował na plenum to, co komisja uchwali. 
Jutro będzie przemawiał tow. pos. Czapiński. 
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przowego w Wiedniu, Byłoby to wpost zbrodnią 

gdy rząd austrjacki zgodził się na żądania wy- 

sunięte przez agrarjuszy austrjackich w sprawie 

ograniczenia dowozu świń z Polski do Wiednia. 
 ——-- 


Złagodzenie stosunków włosko- 
jugosławiańskich. 


WIEDEN, 28. 1. (Pat). Dzienniki donoszą z 
Białogtodu: „Polityka“ zaznacza, iż stosunki wło- 
sko - iugosłowiańskie nie doznały żadnej zmiany. 
Można nawet oczekiwać, że stosunki te bez paktu 
ukształtują się nieco lepiej, niż dotychczas. Po obu 
stronach żywią życzenie stworzenia atmosfery u- 
spokojenia i chcą zawrzeć znowu jax najryfkhlej 
traktat. Fakt, iż traktat dotychczasowy wygasł 
nieoznącza wcale niebezpieczeństwa dla pokoju 
temba"dziej, że pakt Kelloga, pakt Ligi Narodów 
i liczne pakty arbitrażowe oraz o nieagresji są 
dostateczną rękojmią pokoju. 

-0— 


Olbrzymie burze Śnieżne w Europie. 

BIALOGRÓD, 28. I (PAT.  Wiado- 
mości otrzymane z różnych «części kraju, 
donoszą o gwałtownych burzach śnieżnych 


W. niektórych okolicach szaleje huragan 
od 2 dni uniemożliwiający komunikację 


drogową i wodną. Kilka domów zostało cał- 
kowicie zasypanych śniegiem. Wysłano eks- 
pedycję ratunkową. 

BERLIN, 28. ( (PAT). Kilkudniowa 
śnieżyca pokryła wlice Berlina tak wielką 
warstwą Śniegu, iż ruch uliczny i kołowy. 
napolyka na poważne Irudności. Magistrat 
wyslal na miasto 500 pługów odśnieżźnyich, 
z lego 50 molorowych (dla oczyszczenia ulic 


z warstw śniegu. Przy, oczyszczeniu pra- 
euje 15.500 robotników. 
—09— 


Kr. 24 


BN ZAMEDNSINPAEK LUDO w 


Jak oszukano Bank Gospodarstwa Krajowego 


„„Niekompetentny'* dyrektor banku przed sądem. - 


Wrzoraj zeznawał w dalszym ciągu Bolesław 
Lewicki. Naugół oszczędzał on d*. Kolnika, nie 
obciążając go zbytnio swemi zeznaniami. W kry- 
tycznych momentach Lewicki bronił się nieświado- 
mością praxbyk bankowych, lub brakiem pamięci. 
Bierna ta obrona jesi wielce niewygodną dla głów- 
nego oskarżonego di. Kolnika. Jest on bowiem 
oskarżony o oszustwo i wprowadzenie w błąd B. 
Lewickiego. To też Kolnik, zeznając, nie szczę- 
dził Lewickiego, twierdząc, że działał tylko wedle 
jego dyrektyw. Nie wiele na razie pomogła Kol- 
nikowi pomoc d“. Axera, który wczoraj objął jego 
obronę i (wraz z dr. Weinsaftem stawiał pytania 
Lewickiemu w celu odciążenia swego klijenta. Cze- 
ściowo miało to wprost przeciwny skutek, gdyż 
tem jasks-awiej ujawniło rzeczywistą czy rzekomą 


niekompetencję Lewickiego w sprawąch barko- 
wych 
Dopraszano się o fałszywe przekazy 


dolarowe. 


Na wstępie zaznaczył Lewiczi, że w czas,e o- 
brotów czekowych by! przekonany, że mają one 
pok*ycie, gdyż pieniądze były dobrze ulokowane. 
Pewność, iż kablowy interes jest solidny naprał i 
z tej okoliczności, że gdy kilka dni nie skierowy 
wano przekazów du Banku Gospodarstwa Krajo- 
wego, zapytywano stąmtąd telefonicznie, dlacze- 
go niema przekazów, przeczem proszono by nie 
zopie tych interesów z kim innym z pominięciem 
tego banku. e. 

Następnie utrzyniywał Lewicki, że był prze- 
konany, że w obronie czewowym ,„Mazagi” a Ban- 
ku Gospodarstwa Kraj. oyf tytko pośrednikiem, 
bez prawa gwarancji. 

W tej sprawie rozwinęła się szeroka deba- 
ta, przijczem obrońcy dr. Kolnika „nicowali”* wy- 
wody Lewickiego, wykazując nawet sp"zetznościi 
w jego zeznaniach. Gdy dyskusja ta przybrała bez- 
nadziejny wygląd co do wyniku zamie*zonych no- 
czynań, przewodniczący zakończył ją zdaniem: 
„Pytałem się o to w sobotę, pytam się i dziś lecz 
i sam nic „Z nie dowiedziałem 


Obrona „zaatakowała“ następnie oskarżoneyo 
w innym kiecunku. Dr. Weinsatt: — „Panie dy- 
tektorze, czy pan wie co to jest komis?" 

Lewicki milczy, Na dalsze pytan'a odpowia- 
da: — „Pytaj się pan dx. Bromberga'. — Adwo- 
kat ten bowiem bronił Lewickiego w zastępstwie 
nieobecnego dr. Pierackiego. 

Gdy dłuższa dyskusja pozostała bez wyniku, 
przewodniczący zakończył ją słowami: „Szkoda 
czasu, pan dyrektor nie ma o tem pojęcia i tak już 
zaprotokolowałem. 

Dr Kolnik: — „Czy rozumiał pan co tu jest 
interes kablowy po konferencji w tej sprawie wraz 
ze mną i p FencemP" 

Lewicki, niejako z wyrzutem: — „Panie dokto- 
"ze, pan nie powinien mię tak nigdy pytać." 

D:. Kolnik: — „Jestem oskarżony o oszustwo 

a 


Wieczorem 19 października 1926 r. zo- 
stal w skrylohójczy sposób zamordowanyi 
kurator śp. Stanislaw Sobiński. 

Pod zarzutem dokonania tej zbrodni zo- 
slali aresztowani 28-letni Wasyl Alamań- 
czuk i 27/-lelni Iwan Werbieki, absolwenci 
simnazjalni. Dnia 25 stycznia ub. r. zasiedli 
oni na lawie oskarżonych wraz l5-ma in- 
nymi czlonkami U. O. W. Siedmiu z nich 
uwolniono od winy i kary, innych zasi- 
dzono za szpiegostwo, wymienionych zaś 
skazano za zbrodnię zdrady, głównej, szpic- 
gostwo 1 morderstwo na karę Śmierci przez 
powieszenie. 

Wskutek zażalenia nieważności Sąd 
najwyższy zatwiendził wyrok o do zbwodni 
zdrady głównej i szpiegostwa, zniósł zaś 
wyrok w kierunku zbrodni morderstwa, a 
i to ze względów formalnych. 


a EE e AE ANNA TETEE SD ETE AEI 


W sprawie tajemniezej śmierci żandarma Koryzmy 


w Belwederze. 


Park belwederski gdzie mieszka marsz. Pił- 
sudski był w nocy z 4. na 5. grudnia ub.r. wi- 
downią niezwijidego wypadku. Oto kilku strzałani 
sewolwerowemi nieznany sprawca położył owej 
nocy trupem pełniącego tam sułżbę żandarma Ko- 
ryzmę. Kto mógł dokonać mordu, jeżeli park któ- 
ry zamyka się już o zmierzchu pilnie jest strze- 
żomj przez straż? Tajemnicze to ‘zabójstwo po- 
zostaje dla śledztwa w dalszym ciągu zagadką, 
pomimo, że już po wypadku został ujęty o. aieni 
detenzywy Stefan Kossowski pod zarzutem po- 
pełnienia tego mordu. f 


W sprawie tej pisze „Kurjer Poranny” 


„Znalezienie go (Kossowskiego) w.po*ze not- 
nej w budce dozorcy nasunęło wicle przypuszczeń 
i podejrzeń, 

Niezmiernie szczegółowe śledztwo przeprowa- 
dza obecnie, pod ogólmym nadzorem prokuratora 


a a a a . 
Więzienie po wystawnem życiu. 

Dr. Stanisław Praun, został aresztowany, jak to 
podawaliśmyliśmy, za sprzeniewierzenie około 50 tys: 
dolarów. Klijentami jego byli głównie zjemtanie, dla 
Których wyrabia} pożyczki, oraz przechowywał ich 
depozyty. Z tego powodu obok kilku banków posz- 
kodowani są właściciele dóbr: Juljusz Erunicki, Ale- 
ksander Fedorowicz, K. Kański, Komarnicka, St. Kań- 
ski i Zaremba- Kielecki. 

Aresztowany dr. Praun był członkiem Automo- 
bilkiubu, często zmieniał auta i urządził kosztowne 


wycieczki zagranicę. Wystawne jego życie, oraz spe- | 


kulacja akcjami i walutą, pochłonęły sprzeniewierzo- 
ne przez niego sumy, W ostatnim czasie dr. Praun, wi- 
dząc polożenie bez wyjścia, nosił się 2 zamiarem sa- 
mobćjczym. Za poradą pewnego adwokata dr. Praun 
sam wygotował przeciw sobie doniesienie karne I zp- 
stał aresztowany. 


wojsk. płk. Zielińskiego, pprokirator major Rze- 
wuski. 

Dotychczas zeb*ane materjały — jak wynika z 
otrzymanych przez nas informacyj są doslatecz- 


ne, do dalszego trzymania Kossowskiego w reli 
wieziennej i do wystąpienia z aktem oskarżenia 
i skierowania go do odnośnich władz sądowych, 
do dalszej dyspozycji, według właściwości 

Nastąsić to jnż ma w okresie naibliższiyjm, a 
wówczas dopiero rola Kossowskiego przestanie być 
zajadkową... 

Z uwagi na toczące się w tej chwili jeszcze 
śledztwo, z przyczyn czysto formalnych, rezul- 
taty badań nie mogą być ujawnione. 

Należy nadmienić, że wszelkie piętzące się 
w toku dochodzeń okoliczności poddano jaknaj- 
sksupulatniejszgm badaniom. 


X 


Znalazhj one właściwy swój wyraz w aktach 
Aiaka 


| zjazd nauezyglell języków nowo 
żytnych w Warszawie- 


WARSZAWA, 28. 1. (AW). W dniach od 2. 
do 5. lutego obradować będzie w Warszawie w 


gmachu Uniwersytetu Pierwszy Polski Zjazd Nau-, 


czycjeli Języków Nowożytnych. Biorą w nim u- 
dział nauczyciele szkół powszechnych, zawodo- 
wijch, średnich i akademickich. Odbędą się refe- 
atu na temal kilku ważnych zagadnień, jak spra- 
wa ilości języków nowożytnych w szkole śŚred- 


| miej, rola języka ojczystego przy nauczaniu języ- 


| 


ków obcych, główne prądy w dydaktyce języków 
nowożytnych etc. Referentami pędą wybitni spe- 
cjaliści z pośʻód profesorów uniwersytetu i nau- 
uczycieli szkół średnich. Po referatach odbędzie się 


dyskusja.  Prelegentami będą prof. J. Treiiak, WŁ. 
Tarnawski, «Kleczkowski, Czerny, Folkierski i 
Giixelli. 


OD 


| 
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i wprowadzenie pana w błąd. Pytając się o, „to 
mam na względzie prawdę materjalną”. 

" Przewodniczący zwrącając się do Kolnika: 
„Pan ma się bronić a nie szukać prawdy”. 
a Dnia 25. sierpnia 1925 r. dr. Kolnik, wyjeżdża- 
jąc do Wiednia podjął z kasy Banku Wzaj. K-ed 
10.000 zł, o sprzeniewierzenie. której to kwoty 
jest on oskarżony. Kolnik twierdzi, że dał z tego 
8.000 zł. własnoręcznie Lewickiemu, zaś 2.000 
złotych wręczyła mu jego żona lub p. Gross. 

Po dłuższym wentyiowaniu tej spawy Lewicki 
zeznał, że otrzymał 8.000 zł, lecz 2.000 zł. nikt 
mu nie oddał. 

Należy dodać, że Lewicki prosił Kolnika o 
pożyczkę 8.000 zł. z prywatnych źródeł. Ten jed- 
nak bez jego wiedzy bodjął z kasy banku 10.600 
zł. i z dego dał mu żądaną kwotę. Wynika z tego 
że wprowadził on w błąd Lewickiego, przyczem 
2.000 zł. zatrzymał sobie za „pośrednictwo“. Osta- 
tecznie sprawa tych 2.000 zł. będzie nadal oma- 
wiana i może się wyjaśnić na korzyść dr. Kol- 
nika. 

Dziś ŚRO ciąg paga. 


amienani WU) noda na ép. gobiństin 


przed sądem, 


Wobec lego wczoraj rozpoczął się po- 
nownie proces przeciw Alumańczukowi i 
erbiskjiemu. Pierwszy dzień przebiegł na 
czylaniu aktu Mahi Dziś dalszy! cing 
rozprawy. 


RAPORT DEVEYA. 


WARSZAWA, 28 1. (AW). jak się z miaʻo- 
dajnych źródeł dowiadujemy ma się wkrótce u- 
kazać raport Ch. Deveyga za ostatni kwartał ub. 
roku obejmujący analizę 5 działjów: 1) działu wy- 
konania planu stabilizacyjnego, 2) działu budże- 
towego, 5) działu bilansu płatniczego za ostat- 
nich 5 tat, 4) działu kredytu wewnętrznego krótko- 
terminowego, 5) sytuacji gospodarczej. 

> —— 


NOMINACJE W BANKU GOSP. KRAJOW. 


WARSZAWA. 28. stycznia. (tel. wł.) Gen. Maci- 
szewski ma zostac wkrótce zast. gen. Góreckiego w 
Banku Gosp. Kraj. Gen. Maciszewski jest szefem kor- 
push. kontrolerów. 1 

Dyrektorem Oddz. budowianego został mianowany 
ppułk. Tad. Gargusiński. 

—0— 


Złodziej ukrył się pod lodem, hy 
ukraść jordański krzyż. |; 


W Kossowie, tamtejszy paroch przy Świę- 
cenil wody w dniu Jordanu używa ciężkiego szczero- 
złotego krzyża, wysadzanego drogimi kamieniami. 

Dnia 19. b m. w chwili gdy zanuurzył krzyż ten 
w rzece Czeremoszu, niespodzianie został mu wyr- 
wany 2 ręki, gwałtownem szarpnięciem. Paroch zeni- 
dał, Obecnj huculi, wraz z żołnierzami poczęli rą- 
bać lód, przyczem ze zgrozą wydobyli z wody jā- 
kiegoś osobnika bez życia, trzymającego w rękach ów 
złoty krzyż. Okazało się, że buł to złodziej, który 
ukrył się pod lodem, aby w stosownej chwili skraść 
krzyż z którym miał zamiar przepłynąć pod 
tailą lodi, aby w niedalekiej odległości wypłynąć w 
przygotowanej przerębli. Nieborak udusił się jednak 
dla braku powietrza, Podczas dochodzeń okazało się, 
że miał „wspólnika, który czekał na niego w krzakach, 
aby pospieszyć mu z pomocą w chwili wyjścia z 
wody, Osożtika tego aresztowano. Podał oy w śledz= 
twie, że nazywa się Witkowski, kolega zaś jego 


N. Kosz. Obaj pochodzą ze Lwowa. 

Wypadek ten wywołał wielkie wrażenie w ca- 
łej okolicy, Obecnie do Kosowa przybywają tłumy 
cudowny‘ 


hucułów, aby oglądać krzyż. 


MniTRNI mern 


[x | | NADESŁANE. 


RGG E > 


(Da tę rubrytę Botakaje wia  wiiparcwdaij, 


Podziękowanie. 


Wszystkim tym, którzy nieśli słowa pociechy i oddali 
ostatnią przysługę biorąc udział w pogrzebie $. p Jana 
Schankweilera, a w szczegółności ŹŻwiązkowi WFunkcjonarju- 
szy Poczt i Telegrafu, składa tą droga serdeczne »Bóg Zapłać< 


Katarzyna Śchankweilerowa z Synem. 


LUDOW Y" 


<. NEONET à „IZIENNIK 
W głów. rolach: 


PALACE W KAJDANACH Georgo O'Brien IE. Taylor | 
Nie prowokować pracowników gminnych! 


Od dziś dramat o wysckim 
napięciu w 12 akfach p. t. 


Z kół interesowanych otrzyniujemy nasiępujący 
artyku : 

W „Dzienniku Ludowym” nz. 294 z 25. gru- 
dnia 1928, podniesiono publicznie apel do p. Ko- 
misarza rządu, ażeby polecił orqanom podwładnym 
załatwić sprawę memorjału pracowników gmin- 
nych z dnia 4. września 1928 r. Na wezwanie to 
nie otrzymał Związek żadnej odpowiedzi ani od p. 
Komisarza, ani też od tych szefów, do których 
sprawa ta należy. D. 24. stycznia 1929 r. na po- 
siedzeniu Rady przybocznej zainterpelował radny 
tow. Dr. Herschthal Komisarza rządu, w jakim 
stanie sprawa ta się znajduje. W odpowiedzi p. 
Komisarz oświadczył: „Już zostały wszczęte pe- 
wne prace, o czem zostały powiadomione zakłady 
miejskie“. x 

Oświadczenie to nie załatwia zupełnie tych 
spraw — raczej tylko przewlexa je, a prowokuje 
bezpotrzebnie pracowników. Uważamy, że: sprawa 
szematu musi być obecnie wspólnie uzgodniona, a 
różnicę powstałą należy przedłożyć do aprobaty 
Komisji budżetowej, pozostałych zaś 7 punktów 
należy uzgodnić i te, które będą zgodne, wpro- 
wadzić w życie. Z odpowiedzi p. Komisarza wy- 


| życzliwych referentów kwestjońują mieszkaniowy 

| 

| 
czuwa się tylko obiecankę, że wszystko to *ozcią- 


dodatek pracownikom gminnym. Złośliwość jedno- 
stek wśród urzędników wypływa stąd, że nie o- 
tzuymałi tego dodatku ««wartalnego co pracownicy. 
w tym jednak wypadku powinni zrozumieć, że nje 


Dolina, w styczniu. 

Donosiliśmy o zwycięskiem zakończeniu akcji 
cennikowej w Peehińsxu. Dnia 21. stycznia b. r. 
robotnicy wrócili ido prący. Po kiłku godzinach 
reprezentanci firmy zażądali od robotników podpi- 
sania dodatkowego protokołu w brzmieniu do- 
słownem: „Robotnicy pr'zyimują wyżej wyszczegó|- 
nione punkty i zobowiązują się rozpocząć pracę 
dmią 21. stycznia 1929 na podstawie dotychczaso- 
wych warumków tak co do czasu pracy, jakoteż 
co do płac i wszystkich up*awnień przysługujących 
firmie, przyczem oświanczają wyraźnie, że płace 
ustalone zostały już z uwzględnieniem godzin pra- 
cy ponad czas ustawowy”. 

Walkę prowadzono o podwyżkę płac i stoso- 
wanie w całej pełni ustawy o 8 godz. dniu pracy. 
Mając wszystkich przeciwko sobie, a nawet lnspe- 
ktorat Pracy, który proponował tylko tyle, co firma 
dawała, tj. 5 proc., robotnicy wygrali i najważniej- 
szyj postulat przeprowadzili, t. j. zastosowanie usta- 
wy o 8 godz. dniu pracy. 

. Po zwycięskiej walce robotnicy cofnąć Se nie 
mogli i odmówili podpisania powyższej deklaracji. 
Z iednej strony występują obywatele państwa, z 
drugiej strony firma“ zagraniczna. Drogą telegra- 
ficzną firmie polecono z Wiednia umowę podpisaną 
złamać. 


gnięto na długoietnie studja: ewentualnie poszcze- 
gólne żądania zostaną wprowadzone bez wiedzy 
interesowanych, przyczem zapominają, że ustawa 
z dnia 18. gzudnia 1919 r. art. 6. l. c. wyraźnie 
mówi. „że zmiana nastąpić może dopiero za obo- 
pólną zgodą, a to Dyrekcji i Reprezentantów pra- 
cowników, jednak przedłożoną musi być do za- 
twierdzenia odnośnemu Ministerstwu". 
Wątpliwości i nieufność potwierdza każdocze- 
śnie jawnie uwidoczniona zła wola szefów. którzy 
każde -ozporządzenie przeciwnie interpretują, — 
czego dowodem jest ostatnio przyznany przez Rząd 
dodatek mieszkaniowy. Pracownicy gminni otrzy- 
mali w 4-tym kwartale 1928 r. na poczet nowego 
szematu po 80, 100 i 120 zł. wedle grup; taką 
samą podwyżkę należy wypłacić za kwartał I-szy 
1929 v., tj. do czasu wprowadzenia nowego sze- 
matu. Rada przyboczna Komisarza Rządu przy 
uchwaleniu powyższego dodatku zastrzegła dzięki 
głosom katolików z ks. Szydelskim na czele, że 
wrazie przyznania prącownikom państwowym poď- 
wyżki, należy się pracownikom gminnym tę pod- 
wyżkę odliczyć z pobranego dodatku. Do czasu 
obecnego pracownikom państwowym nie przyzna- 
no przewidywanej podwyżki, lecz tylko podwyż- 
szoro kwatęrowe, które nie jest złączone z pobo- 
rami. 


Z Wiednia przyszedł rozkaz 
zmuszania 'obotników do złamania ustawy o 8 
godz. dniu jp'acy. Pracującym robotnikom na rozkaz 
z Wiednia kazano pójść do domu. 

Sprawa jest jasną, umowa podpisana wiąże, 
inte”pretacja umowy, należy do sądu państwowego. 
Tymczasem w ob*onie tych, którzy łamią lata całe 
obowiązujące ustawy robotnicze, w obronie tych, 
którzy z Wiednia takie zarządzenie wydają, stanu 
wyjątkowego w Perehińsku nie cofnięto. Żądanie 


A jednak szefowie informowani przez n;e- | z Wiednia uwzględniono. A tymczasem rozpuszcza 


W ślady „Jaworowszczyków*. 


dzy innemi pisze: „Jednem z głównych naszych za- 
dań będzie nietyiko stawać w obronie interesów 
naszych członków, ale także starać się równo- 
cześnie o podniesienie moralnej wartości pracowni- 
ków naszego zawodu, Kierując się zaś — w muśl 
etyki chrześcijańskiej —-— tylko słusznością i spra- 
wiedliwością, dążyć będziemy wszelkimi środka. 
mi legalnymi, do łagodzenia stosunku służbowego 
naszych członków do ich każdoczesnych pracodaw- 
ców"... 

Nie pomogą nawoływania i frazesy chadeckie 
zginąć one muszą, ustępując sp*awiedliwym zasa- 
dom Związku klasowego. 

Nie tędy droga do poprawy i tak marnych wa- 
runków bytowania pracowników. Lokajstwem i 
obietnicami przedsiębiorcy ani pracownicy się nie 
zadowolą; potrzeba czynów, a tych Jaworowszczy- 
ki i chadeki dać nie mogą, gdyż deklarując się 
jako powolne narzędzie przedsiębiorców, nie mają 
prawa obłudnie głosić równocześnie hasła wałki o 
prawa ekonomiczne. 

„Kto sieje wiatr, zbiera burzę“ — i tego nie- 
chaj spodziewają się leaderzy Związku chadecxie- 
go. Związki klasowe walczą otwarcie, nie trzymają 
kamieni pod pachą i dlatego też pracowniicy i 
przedsiębiorcy wiedzą, O co walczą. 

W. Bawarski. 


|! Ostatnimi czasy kliki pewnych wa”chołów zwią- 
zkowych - niezadowolone z klasowych Związków 
Zawodowych i ich programu, zaczynają warcholić 
i podburzać członków utartymi, demagogicznymi 
hasłami. | 

W listopadzie w Warszawie powstał „Central- 
ny Zw. Zaw. kelnerów i posrewnych zawodów“, 
który rozesłał do wszystkich restauratorów i hoteli 
ofertę, oświadczającą, że Związek ów chce być 
powolnem narzędziem w rękach przedsiębiorców. 

Charakterystyczny ustęp tej oferty brzmi: „Acz- 
kolwiek uznajemy walkę klasową, nie mamy za- 
miu kroczyć drogami, «ióre stosuje Związek 
Zaw. pracowników przem. gastronomiczno-hotelo- 
wego w Polsce. Zasadą nowego Związku będzie 
przyjstosowywać się do środków kulturalnych, któ- 
re powinny obowiązywać obie strony, broniąk z ca- 
łą godnością jednocześnie całego zawodu restaura- 
cyjnego i hotelowego". 

Oto typowa robota „Jaworowszczyków”, która 
zaczyna od kłaniania się przedsiębiorcom — obłe- 
cując im obronę „godności całego zawodu“, to jest 
restauratorów, kelnerów i właścicieli hoteli i prac. 
hotelowych. 

W ślady osganizacji Jaworowszczyków poszła 
chadecka organizacja lwowska prac. gastronomi- 
cznych, która rozesłała nietylko we Lwowie oferty 


do przedsiębiorców, ale i na prowincję, gdzie mię- —o— 


j należy czekać na gotową zdobycz, 
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wywałczoną 
przez pracowników, gdyż mają wolną drogę stanąć 
do wspólnej p-a- 

' Przypominamy zatem p. Komisarzowi i wszyst“ 
kim szefom, ażeby przeczytali wważnie memorjał 
z dnia 4. września 1928 r., w którym ostatni purst 
opiewa: „godziny nadliczbowe, jakoteż miesz4a- 
niowe w mysi okseślenia ustawy“. Gdyby szemaf 
był wprowadzony we wrześniu 1928 r., to mimo 
to nie zmieniłby przyznanego usiawowo kwateco= 
wego. 

Przestrzegamy zatem, ażeby nie wywoływana 
wilka z lasu. 

Lwów, 28. stycznia 1928. 


Kapialiści wied. dyktują prawa robotnikom w Polsce 


Apel do czynników państwowych o obronę. 


się pogłoskę, że Związek zawodowy został rozwią- 
zany i że tą drogą umowę unieważni się, bo od- 
padnie kontrahent, który umowę podpisał. 

Gdycy to się stało, stała by się nietylko krzy- 
wda robotnicza, stałaby się fatalna omyłka z punktu 
widzenia interesów państwa. Na kresach ludność 
dowiedziałaby się, że kapitalista z Wiednia bezka”- 
nie łamać może umowy, bezka'nie łamać może 
przepisy ustaw obowiązujących. Strejkujący — to 
Ukraińcy w 100 proc., Którzy lojalnie odnoszą się 
do państwa, za podpisanie umowy: gremialnie zło- 
żyli staroście podziękowanie. Lojalna ludność 

musi otrzymać poparcie władz państwowych 
specjalnie w walce o zasłosowanie ustawy o 6 
godz. dzień p*acn. 

Rada Związków Zawodowych zwróciła się do 
ministrów spraw wewnętrzznych i pracy i do naj- 
wyższych czynników państwa z prośbą o inter- 
wencję. Tą drogą zwracamy się raz jeszcze do Cen- 
tralnej Komisji Związków Zawodowgch, do klubu 
posłów PPS o przysłanie posła, któryby na miejscu 
sprawę zbadał i przedstawił na terenie Sejmu. 

Lata całe działy się krzywdy robotnikom drze- 
wnym. Rozumiemy austejacaich dygnitarzy: n;e za- 
leżało im na losie 'oboiników polskich i ukrajń- 
skich. Lecz obetnie ciąży na Rządzie i Sejmie pol- 
skim obowiązek zbadania kolonji kapitahr zag”ani- 
cznego, jaką jest Podkarpacie i teren przemysłu 
drzewnego. Postulat nasz delegowania komisji, kto- 
-aby stosunki te zbadała, musi być uwzględniony. 

Stan wyjątkowy w Perehińsku musi być znie- 
siony, zgodnie z życzeniem robotn,ków ; dla urato- 
wania wielkiego zapasu drzewa, roboty lasowe mu~ 
szą być podjęte, a sprawę interpretacji podpisanej s- 
mowy zbiorowej, załatwić ma jedyna powołana do 
tego instytucja, tj. sąd państwowy. 


Jak rośnie B. B. $. 


w Drohobyczu ? 


pod aatą 19. stycz- 
19, pojawiło się sprawozdanie korespon- 
denta „P-zedświtu” o ruchu robotniczym na Pod- 
karpaciu i o „PPS dawna fr. rew.", podpisane 
przez Polminowca, jakoby dnia 12. stycznia miało 
się tam odbyć zgromadzenie z udziałem 1000 ro- 
robotników. Po referacie p. Denasiewicza miała się 
rozwinąć szeroka dyskusja, w której rzekomo mieli 
zabierać głos pp. inż. Piotrowski Wacław, inż. 
Pieskacz, starosta Poremisalski, ks. proboszcz Ko= 
tula, komendant policji państw. Klisz i imieniem 
raf. „Dros“ p. Stopa. Co do obecności wyżej wy- 
mienionych panów nie mamy możności stwierdze- 
nia, czy zabierali głos w ayskusji, jednak co do 
pana Stopy możemy stwierdzić, że żadną miarą nie 
mógł on zabierać głosu imieniem „Drosu“, ponie- 
waż umarł już dnia 21. października 1928 w Kra- 
kowie i został pochowany na cmentarzu rakowice 
kiem w dniu 23. października 1928. 

Świadkami pogrzebu byli tow. Wolf i Jasiński, 
robotnicy raf. „Dros“, 

Dotychczas mieli nieboszezycy zwyczaj chadza- 
nia tylko do urny wyborczej, teraz widać dostali 
rozkaz zjawiania się tłumnego na zgromadzeniach 
BBS-u, aby zastąpić braki wśród żywych zwolen* 
ników. 

Osobliwością jest jedynie to, że ci nieboszczych 
wygłaszają mowy.. Cudowne stronnictwo, jeszczę 
takiego nie było. 


W azienniku „Przeaświt”, 
nia N~. 
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Łańcuch prasowy 


z okazji 10-cio lecia. 
Wezwan, suładam zł. 5— i wzywam Korzeniow- 
skrego Miej; do złożenia odpowiedniej kwoty. 
i Rogoża Stanisław. 
Składau ua fundusz prasowy „Dz. Lud." 5 zł 
i wzywam do złożenia odpowiedniej kwoty tow. Gro- 
padę Antoniego, Rokitowskiego Antoniego, Skalskie- 
go Michała Fichtela Jakób, po raz drugi tow. Swo- 
bodę Fézefa i Tylipskiego Leona. 
Marczakowsni Franciszek. 
Wezwany Wojciech Dzięgiel — Tustanawice, skła- 
da na fundusz prasowy zł. 5— zł. 
Wezwany składam na fundusz prasowy „Dz. L.“ 


zł 5—. Karol Inwał, Tustanowice, 
Wezwany skladam na fundusz prasowy „Dzien. 
Ad" Zł 5. Socha Sebastjan. 


Wezwany składam na fundusz prasowy „Dzien. 
Lud.“ kwotę zł. 10. Hamusz Władysław. 

Wezwany składam zł. 5— na fund. pras. Dz. 
Lud. i wzywam Ignacego Kulczyckiego, Józefa Sai- 
bla, Józefa Staniszewskiego i Józefa Swobodę do zło- 


żenia odpowiedniej kwoty. Tylipski. 
Wezwany przez tow. Haluchai Serwę składam 
na fundusz prasowy zł. 5— i wzywam do złożenia 


©dpowiednich kwot 

1) Całą Radę Rob. PPS. Drohobycza, w pierw- 
szym rzędzie . Melnarowicza, Jaroszewskiego, Kinkaj 
Kolarza, Szopiana, proszę przytem sekr. tow. Szo- 
piana, by resztę nazwisk członków Rady przestał Re- 
dakcii. 

Z Polmim. wzywam: całą Radę Fabryczną Pol- 
minu, (w pierwszym rzędzie tow. delegatów Gizę i 
Maniaka z tem, by wezwali następnych członków Rady. 
` 8; Tow. 'werkmistrzów Liwosza i TIwanickiego 
z tem, by ci wezwali towarzyszy i sympatyków maj- 
strów z Polminu. 

4; Sąsiadów obryw. Stesłowicza, Kozłowskiego, 
Kazim, i Sikorskiego Wład. (Zw. szoferów) i tow. 
Szafrańskiego z Worochty. d 

Koczeń, „Poimin“ Drohobycz. 

Składam 5 zł, na fundusz prasowy i wzywam 
Gutowskiego Stanisława i Miinnicha Jana w Bory- 
gławiu do złożenia odpowiednich kwot. 

SL Michał Kiscyk, Borysław. 

Wezwany składam 5 zł Bolesław Zawalski. 

Wezwany składam 5' zł. 


Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 29 stycznia 1929 r. 


SP. ADAM MAJEWSKI, ojciec zasłużonego tow. 
inż. Daniela Majewskiego, zmarł w Zawichoście w 
81 roku życia. Ciężko dotkniętemu tą bolesną stratą 
tow. Majewskiemnu, zagyłamy wyrazy giębokiego 
współczucia. 

POSIEDZENIE KLUBU RADNYCH PPS. odbędzie 
się w środę 30. b. m. o godz, 7-mej wiecz. w lokalu 
ul. Sykstuska I. 21., H. p. Uprasza się wszystkich o 
niezawodne przybycie, 

ODDZIAŁ DLA ZWALCZANIA CHORÓB ZAKAŻ- 
NYCH Miejskiego Zakładu Zdrowia, którą był do- 
tychczas umieszczony przy pl. Dąbrowskiego 3, zo- 
stał przeniesiony na pl. Misjonarski 2. 

OSTRZEŻENIE. Niniejszym ostrzegam przed 
nabyciem weksli pochodzących z kradzieży w mem 
sklepie w nocy na 28. b. m., zaopat:zonych żyrem 
mojej firmy, lub bez tego żyra. Weksle te bowiem | 
amortyzuję, wobec tego nabywcy narażą się na 
stały. — L Schlejer, Lwów, ul. Legjonów ï. 35. 

WYKOLEJENIE SIĘ POCIĄGU WSKUTEK 
ZASP ŚNIEŻNYCH. Na linji Mostu-- Stawczany 
(Lwów—Lublin) wykoleiły się wczoraj dwa wa- 
gony pociągu osobowego ni. 2114. Na szczęście 
nikt z jadących nie doznał szwanku. 

OSOGBLIWE PRAKTYKI W „FATAMORGA- 
NA". Personal tego kina nie bacząc na jakość 
biletów dowolnie umieszcza swych gości z pod- 
tzędnych miejsc na lepsze, iub przeciwnie, trak- 
tując inieresowanych niegrzecznie. Celuje w tem 
niejaki H. który nie respektuje ważność legity- 
macji Zapewne dzieje,się to bez wiedzy wła- 
ścicieli kina, przeto w ovopólnym interesie nie bę- 
dzie to w przyszłości cierpiane. 

TĘPIENIE SPRZEDAJNEJ „MIŁOŚCI”. Ze wzglę- 
dów sanitarnych aresztowała wczoraj policja Elżbie- 
tę Szydłowską, Marję Jochniak, Władysławę Leń- 
mar A Zotję Kicrzycką, Marję Szwinz, Marję Tel- 
kę, I stune Andrejczuk i Marję Hołod. 


= 


m Z LE N NIK 


MUSD OMD 


ROZBILI KASĘ LECZ PRZEOCZYŁI 3 TYSIĄCE 
DOLARÓW. Osobliwego „pecha* mieli włamywacze, 
którzy dostali się do składu obuwia firmy „„Schlejer** 
przy ul. Kopernika I. 27. Nie poszło to łatwo nicpo- 
niom, (gdyż musieli wpierw sforsować sklepienie pi- 
wnicy, potem wyłamywać deski w witrynie wystawo- 
wej, aby dostać się do wmętrza. Tam zlodzieje do- 
konali „harakiri“ ma kasie ogniotrwałej skradli z 
jej wnętrza kilkadziesiąt dolarów, weksię i część ak- 
poczem wiele tych papierów wartościowych poroz- 
rzucali. Następnie rzezimieszki rozbili biurko, z któ- 
rego skradli 700 zł. Z łupem tym zbiegli, nie zwra- 
cając uwagę na pudełko, które leżało na kasie, po- 
mimo, że znajdowało się w niem 3.000 dol. Gotówka 
ta ocalała "wskutek „,partactwa* pecłiowców. 


Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. 53- letnia Anna 
WeDer, przechodząc obox rogatki Ui u- 
padła i Hoznała złamania lewej nogi. 

Helena Fiderkówna, nakładaczka waka przy 
pracy doznała zmiażdżenia palca u ręki. 

Justyna Blitz, została dotkliwie podrapana przez 
kota na twarzy i rękach, 


WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Herman Bedieł, zam. 
przy ul. Sykstuskiej 1. 56, doniósł policji, że ja- 
kiś osobnik skradł mu żardynierę Z platyny, wartości 
300 zł. 

Z mieszkania Edmunda Schorkera, przy ul. Syks- 
tuskiej 1. 34, skradziono 2 smokingi i pewną ilość sto- 
łowego srebra, mieustałonej na razie wartości. 

Kazimierz Binkłewski, współwłaścjcie! ajencji han- 
dlowej, przy pl. Marjackim |. 5a, deniósł policii. że 
jacyś osobnicy włamałi się do magazynu tej firmy 
skąd skradli większą ilość sukna. 


„WICHER“ Z LIANĄ GISH. Najnowsze dzieło 
fiimowe, prod. amer. ..Metro- Goldwyn“. Film któ- 
ry powinni zobaczyć wszyscy miłośnicy «ina. Gen- 


jalna reżyserja Wiktora Sjóstroma, mistrzowska gra | 


Liljany Gish, groza szalejącego żywiołu. Akcja od- 
bywa się w Arizonie w krainje włecznych wichrów i 
huraganów, gdzie doliny tozbrzmiewają tupotem osza. 
latch ze strachu dzikich koni. — Najczarowniejsze 
zjawisko hilmowe Liljana Gish odtwarza główną rolę 
partnerem jej jest Lars Hansen, artysta szwedzki 
wszechstronniejszy od Barrymore a bardziej skupiony 
niż Mozżuchin. Film ze względu na 'wysokte walory 
artystyczne ' polecenia godny najszerszym masom, 
włerótce na ekranie we Lwowie. 


PODSZYWANIE SIĘ POD CUDZĄ FIRMĘ, Jak do- 
noszą została na zarządzenie prokuratury przeprowa- 
dzona rewizja dnia 24. b. m. we fabryce „Gentleman“ 
w Łodzi, która to firma dopuściła się bezprawnego 
posrugiwania ' się sposobem fabrykacji, opatentowa- 
nym przez zadaną firmę „„Pepege* Polski Przemysł Gu- 
mowy Tow. Ake. w Grudziądzu. 

Przy rewizji zostały, obłożone aresztem 202 pary 
kopyt pomystu firmy „Pepege'. 

Należy przytem nadmienić, że na tle nieuczciwej 
konkurencji firma „Pepege' od roku już prowadzi 
proces, contra „Gentleman“ i w pierwszych dwóch in- 
stancjach Sprawę tę wygrała. 

Aczkolwiek ubolewamy nad tem bardzo, że wsku- 
tek zamknięcia oddziału we fabryce Gentleman pewna 
ficzba robotników zostaje przejściowo bez prauy, to 
jednak musimy dodać, że bezwzględnie chronić na- 
teży solidne przedsiębiorstwo przed bezprawnem wy- 
korzystaniem ich pomysłów i mjkaTeZóW 
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ETTINGERA „RHINOS A N* 


(M. 5. W. No rej. 924) 
(dopuszczalne w ordynacji Kasy Chorych) 


usuwa pewnie KATAR NOSA 


I szybko 
oraz nadmierną wydzielinę śluzu, 
sprawiając ulgę w oddechaniu. 


Wytwórnia : Apteka Mr. M. ETTINGERA we Lwowie. 
. Do nabycia we wszystkich aptekach. 


WYNAGRODZĘ POSIADACZY WEKSLI jakie 
pochodzą z kradzieży w mym sklepie, gdy mi 
zechcą takowe zwrócić pocztą lub inną drogą. 

Zapewniam równocześnie, że po otrzymaniu 
łych weksli zastanowię dalsze dochodzenia, p“zy- 
czem zaznaczam, że weksle te i tak nikomu ko- 
tzyści nie przyniosą, ponieważ je amortyzuję. 

Gotów jestem dać za zw*ot tych weksli, lub 
za odnośną informację odpowiednie wynagro- 
dzenie. i 
I. Schlejer, Lwów, uł. Legionów 1. 35. 
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Literatura, nauka i sztuka, 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 
_ Wtorek, o 7.30 „Broadway“. 
Środa, o 7.30 „Marja Stuart" 
—— 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 
Wtorek, o 7.30 „Radość kochania*. 
Środa, o 7.50 „Radość kochania“. 
—0— 

KOMITET BALU REPREZENTACYJNEGO Z. A. S. 
P. (Gniazdo- Lwów), przypomina, że bal ten odbędzie 
się w czwartek, 51. b. m. do którego uświetnienia 
poczyniono już © wszelkie przygotowania. Komitet 
przyjmuje zgłoszenia w lokału Zaspu (Teatr Wielki I. 
piętro) tylko do 30. b. m. wieczór. A 

TEATR WIELKI Grana z olbrzymiem powodze- 
na wszystkich światowych soenach, seuzacyjna sztu- 
ka amerykańska p. t.: „Broadway" zapełniająca wi- 
downię Teatrı Wielkiego na każdem dotychczaso- 
wem przedstawieniu do ostatniego miejsca, ukaże Się 
dziś po raz siódmy, 

PREMIERA „MARJI STUART" Schillera, zapo- 
wiedziana na środę 30. b. m. wywoiała żywe zaintere- 
sowanie twśród miłośników teatru. Przepiękne to 
dzieło, należące do arcydzieł literatury Światowej, u- 
każe się na scznie Teatru Wielkiego po 25- letniej 
przerwie. Przy obecnej inscenizacji tego dizeła u- 
dzielił niezwykle oennych uwag i wskazówek mako- 
mity artysta p. Roman Żelazowski. W wysta- 
wiemiu „Marji Stuart“ biorą udział czołowe siły na- 
szego zespoh. dramatycznego z p. Leonją Barwińską 
w roli tytułowej, która będzie w swoim rodzaju praw- 
dziwą rewelacją artystyczną. Jej partaerką w rol 
Elżbiety będzie p. Leonja Rasińska. Sztukę, która 
otrzyma stylową oprawę sceniczną, przygotował na 
scenę reżyser p. Artur Kwiatkowski. 


„PAŃ DAMAZY*, znakomita komedja Józefa Bli- 
zińskiego, wystawiona zostanie w piątek 1. lutego 
na galowem przedstawieniu ku uczczeniu imjenio Pana 
Prezydenta Rzplitej. 


„RADOŚĆ KOCHANIA" dowcipna trzy aktowa ko- 
medja Vernejlla w Teatrze Małym z występem niepo- 
równanych gości warszawskich Mieczysławy Ćwikliń- 
skiej i Wojciecha Brydzińsksego, ostągnęła nieby wa- 
ły sukces. 


JUBILEUSZ AL. MICHAŁOWSKIEGO. Znakąmity 
artysia, pedagog i kompozytor, prof. Aleksander Mi- 
chałowsui obchodzi ` 60- lecie owocnej pracy. Ucz- 
czeniem Jubilata, który wykształcił duży zastęp vna- 
szych pianistów i pedagogów zajął się Komitet ju- 
bijenszowy, który utworzonij został przy Warszaw- 
skiem Tow. Muz. 


B. JUSTYNI - TYSIAK, utalentowany młody śpie- 
wak operowy, obdarzony pięknym głosem tenorowym, 
uczeń prof, Leliwy w Warszawie, wystąpi po raz 
pierwszy jako debiutant, na scenie Teatru Wielkiego 
we czwartek, 31. b. m. w partji tytułowej „Fausta“ 
opery Gounoda. 


„NOC KRÓLOWEJ ZIMY" urządza 1. lutego 
1920 r. Stow. „Gwiazda“ (Franciszkańska 7), połą- 
czony z Rewją kostjumów) i masek. Wybrana Królo- 
wa Zimy oraz najdowciparejsza maską męska otrzy- 
mają bogate nagrody. Orkiestra jazz-bandowa pod 
kierunkiem Kaz. Abratowskiego. Bilety wcześniej u 
Gospodarza Gwiazdy“, I. p. Początek o godzinie 9 
wieczór, 
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Repertuar kin lwowskich. 


KOPERNIK: Dr. Schäfter „Lekarz chorób kobie- 
aych'*, 

MARYSIENKA: Dr. Schåffer „Lekarz chorób ko- 
piecych'"', 
APOLLO: „Anna Karenina“. 
LEW: „Arena grozy“. 
COLOSSEUM (dawny Teatr Nowosci}: 
przygody Rin- Tin- Tina“. 
PALACE: „W kajdanach". 
FATAMORGANA: „Przeznaczenie". 
CASINO: ,,„Najsprytniejszy złodziej świata". 
GRAŻYNA: „Białe noce". 
CHIMERA: „,„Małżeństwo". 
PASAŻ: (tylko jeden dzień dziś) „Król Dżungli“ 
(2 serje razem). - 
LUNA: „Titane. 
PAN: Rosja w wspomnieniach rewolucji we fil- 
„Tragedja Rosji". 


„Namow- 


mie 
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Kto chce, niech wierzy 


Według obliczeń opublikowanych przez wycho- 
dzący w Bostonie tygodnik „Travler" każdy człowiek 
przebywa dziennie przeciętne ponad 15 kilometrów, 
nawet nie wychodząc na przechadzkę ani nie upra- 
wiająs żadnych sportów, Lekarz pracujący w Szpi- 
talu publicznym, robi dziennie 25 kilometrów, nie 
licząc drogi, jaką odbywa poza zajęciami zawodo- 
wemi, Każda kobieta, załatwiaiąca na mieście spra- 
wLnki gospodarskie, przebywa dziennie około 20 ķi- 
lometrów, jeśli tego dnia wychodzi na miasto i 15 
kilometrów, jeśli pozostaje przez cały dzień w do- 
Mu 

Natomiast dziesięcioletnja dziewczynka, uczęszcza- 
jąca do szkoły, wliczając drogę do szkoły i ze szkoły, 
oraz codzienne ćwiczenia gimnastyczne, robi dziennie 
około 22 kilometrów, a jej młodszy braciszek, kon- 
tentujący się bieganiem w mieszkaniu « koło domu 
odbywa kurs 24 kilometrowy, Listonosz robi dziennie 
około 40 kilometrów, Tancerz w ciągu czterech go- 
dzin przetąńczy 12 kilometrów, a tancerka operetkowa 
w ciągi jednego tylko aktu przebywa ponad trzy 
kilometry. 
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Komunikaty 


Z RADY ZW. ZAWODOWYCH. Konferencja prze- 
wodniczących Związków Zawodowych, zwołana na pią- 
tek 1. lutego z powodu Zqaromadzenia PPS. tego 
dnia o godz. 6.30 w Pracy — odbędzie się o godz. 
6.30 rw poniedziałek dnia 4. lutego przy ul. Osso- 
lińskich Í 8., na którą zaprasza się równocześnie 
Wydział Wykonawczy w komplecie. 

Wład, Laskowski, przewodnicz. 

DNIA 26. H. 1929, odbędzie się główne zebranie 
Maszynistów prywatnych w Zadodowym Związku Me- 
talowców o godz. 10-tej, przed poł. Sprawy Dardzo 
ważne., O gremialne przybycie uprasza się. b 

Za Komitet: Związek Rob. Przem. Met. w Polsce 
Oddział Lwów, 21. 

PRACOWNICY GMINNI urządzają w piątek 1. u- 
tego b. r. Zabawę z tańcami, w sali teatrw ukraiń- 
skiego przy ul. Sząszkiewicza. 

ZWIĄZEK PRAC. GMINNYCH urządza 3. lutego 
"b. r. o godz. 6.30 pop. w sali Sokoła IV. przedsta- 
wienie amatorskie „Zaręczyny Rózi* komedja w 5 
aktach. ' : 

ZARZĄD POWSZ. WYKŁADOW Uniwersyteczich 
i Politechniczaych donosi, że drugi wykład prof. Po- 
techniki dra Leopolda Caro, p. t.: „Od Bakunina do 
Lenina“ odbędzie się wę wtorek dnia 29 b. m. o godz. 
19-tej w sali Kopernika ul. Marszałkowska 1, I. p. 

-—0— 
2 M. M. S. 

We wtorek, dnia 29. b. m. w lokalu przy ul. 
Sykstuskiej |. 21 II. p. o godz. 7-mej wjecz. wygłosi 
referat tow. Salamander Karol na temat: 

„Religja, kościół a Socjalna Demokracja". 

G. Groch, sekr. w z. W. Haduch, przewodn. 


E wyędawnietw. 


WIADOMOŚCI LITERACKICH Nr. 4 (265) zawiera: 
Leon Berenson: Z sali śmierci: Oni — Adam Galis: Le- 
nora (Juljuszowi Kadenowi Bandrowskiemu) — A- 
dolf Nowaczyński: Wiosna narodów (W cichym za” 
katku) Barbusse o dhrześcijaństwie. —  Antgief- 
ski „Skamander“ Helsztyński. — Paweł Ettinger: No- 
akowskiana, -—- Genialne fałszerstwa. — Kronika za- 
graniczna. — Recenzje. — Przegląd prasy. — O po- 
ziom teatru i t. Id. 

POLOGNE LITERAIRE zawiera: Otto Battaglja: 
Krasiński, poeta „Nieboskiej komedji” (po miemiec- 
Ku), Edward Munch: Mój przyjaciel Przybyszew= 
ski. — Józefa Joteyko: Ciężka strata dla nauki pol- 
skiej, Józefa Mirskiego. — Karol Stromenger: Dziesięć 
iat muzyki polskiej (po francusku). — Paweł Hulka- 
Laskowski: Dwie książki Wołoszynowskiego (po fran- 
cusku) — Z, St. Klingsland: Malarstwo Romana Kram- 
sziyka (po francusku): Nowości literackie i t. d. 
francusku). 
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g PołonzŚBZA . 


CENNIK OGŁOSZEŃ: 


szenia zwykłe za słowo 8 gr., kupno i sprzedaż 10 gr. 
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Nr. 24 


Wszelkie naprawy Okular i Cwikierów | (qm 
na poczekaniu wykonuje 


OPTYK SILBER Lwów, ulica Kilińskiego 1. 


(obok Katedry) 


Chirurg i Ginekolog - Akuszer 


Dr. ZYGMUNT WACHMAŃN 


b. długoletni operator chirurg. i ginekolog. kliniki we Wiedniu, 
ord, 3-—5. Lwów, Zyblikiewicza 5. Tel. 70-45, 


Udzieianie pomocy doraźnej’ 


L>Clunnn z*OFErBnI£ 


„MRÓŻOÓL* 


R. M. Z. Nr. 28. 
leczy i goi ranki powstałe od odmro- 
żenia, oraz zapobiega odmrażaniu się 
kończyn. Sprzedają apteki i drogerje 
Żądać wyrażnie Gaseokiego. ="Gq 


m asé 
(2 kogutkiem) 


Trocki: Prawda o Rosji Sowieckiej Zł. 15:— 
Kodeks pracy (zbiór najnow. rozp.) „ 16— 


Umowa o pracę pracowników umysł, „ 3— 
i u » robotników . . . „ 240 
i Sady pracy . . . „ 240 
Sprawozdanie z XX Kofgresa PPS. n 2— 
Porczak: Walka o demokrację . „ 3— 
— Religja a polityka . . . . „ —'70 
Ñ Polski sport robotniczy =~. . . . . „ —80 
Kalendarzyk młodego robotnika . © y —70 
Krahelska: Praca dzieci i młodoc. „ 250 
Ochrona pracy w Polsce . a 6— 
Regulamin czynności kas chorych. „ 1— 
Frankowska: Ubezp. na pm 

choroby ... . „=. » —70 
Limanowski: Rozwój polsk. mysi 

socjalist. . . . . » 5. L60 
Hausner: Listopad 1918 "x W J..g; FE60 
Leopolita: Czwarta "a masze- 

AD AR CE o p b 0 
Siwik: W wake o niż? Te 
Hausnerowa: Zielone okiennice. . „ 8'— 
Sztelnerowa: Młodzież robotnicza 

WIŚNI . |. g » a 
Zola: Germinal . . . . . . . y 3— 

— Va banque . . . 40240 
Daszyński: Pamiętniki I i u t .- » 16— 
Bucharin: Teorja materjalizmu hist. „ 8— 
Beer: Historja powszechna socjali- 

zmu (5 tomów) . « «. « « « 1 a 9— 
Rosja sowiecka (2 tomy) . . . . „ 12— 
Króliński : „ 150 


Dzieje narodu polskiego 


sięgarnia budowa, Szajnochy Z. 


poleca następujące książki: 


Za 1 wiersz mm. 1 szpalt. (szer. 40 mm.) za tekstem — 15 gr. Nadesłane 40 gr. (szer. 80 mm.) 
po kronice 56 gr., w tekście (kronika, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło- 
Cała stronica 800 zł, pół str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 6 25'/, drożej, zagr. o 50%. 


FABRVAA Aa ERAON TEA f 
„AP.KOWALSKI wanszawa 


W IE 
== Hyroby Z marmuru i terassa 


budowlane, cmentarze, meblowe i galanteryjne 


wykonuje pracownia Bi 


Kornela Zelaszkiewiczą 


Lwów, ul. Ubocz 3. (górny Łyczaków) 


Kolski: Manitest komunistyezny . „ 
Marks: Manifest komunistyczny 


Kopankiewicz: Ubezpieczenie pra- 
cowników umysł, . . . ao + =DoM 
Kropotkin: Wielka rewolucja ila: a T60 


Plechanow: Podstawowe zagadnie- 
nia marksizmu 


Niedziałkowski: Teorja i praktyka 
socjalizmu g Aa a +. Te 
Kautsky: Rewolucja proletarjacka 

i jej program . . . . . . . . s 8— 
Korniłowicz: Akcja społeczno-kult. 

w górnietwie aug. . . « « «. . „ $— 
Księga pamiątkowa P. P. $. . - 350 
Fabierkiewicz: Rosja współczesna „ 550 
Mehring: Karol Marks . . . . . „ T50 
Bauer: Bolszewizm czy socjalna 

demokracja? . . . . . = 
Czapiński: U źródeł KliEiERda n —45 
T. Rechniewski: Polska podziemna „ 4— 


Daniłowski: Bandyci z P. P.S.. „ 3220 


Sinclair: Nazywają mię jaj 8 ARE 
Conrad: Nostromo . . . . . . . „ 18— 
Gąsiorowski : Czarny gee" aE 93— 
Bandrowski: Lenora „ 10— 

— Tadensz . ć i 10:— 
Bojer: Weielenie AEE Bar „ 560 
Mardrus: Matka i syn . » 580 
Raort: Na karuzelu . . . . „ 5— 
Dąbrowska: U półuocnych Kajak, „ 369 
Olechowski: Wódz. . . . . . . „ 9.50 


Piellaktor udtpowiedziatnyz STANISŁAW LAUDA. — Druk, End. Spółdz. Tow. Wyd. Lwów. ui. L. Sapiehy 77 — Tel. 496. 


